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Praktyczne ubranka

Nic modniejszego obecnie nad klo­
szowe spódniczki, a jak ślicznie pa­
sują dla malutkich dziewczynek. Po­
wiewne i faliste nie pogrubiają i tak
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pulchnych figurek naszych pięcio lub 
siedmiolatek. Jest to ich wyższość 
nad spódniczkami marszezonemi, któ­
re nadają się raczej dla szczupłych 
i drobnych dzieci.

Sposób kroju podajemy na rys. i 
zaznaczamy, że spódniczka musi być 
krojona naskos, inaczej nie będzie 
się układała. Radzilibyśmy więc sko- 
pjować dokładnie rys. 3, odpowiednio 
go powiększywszy. Pasować należy 
według nacięć na formie, o których 
nie można zapominać. A więc boki 
naznaczone jednym nacięciem łączy­
my razem, dwa nacięcia dopasowuje­
my do dwóch i t. d. Zszyć sukienkę 
należy według rys. 2.

Dla dziewczynek starszych np 
siedmioletnich bardzo ladnem wy­
kończeniem góry sukienki będzie sza­
lik, taki, jak na naszym rys. Dla 
młodszych Adziewczynek można dać 
biały kołnierzyk z etaminy, obszyty
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koroneczką. Ślicznie wygląda powyż­
szy fasonik wykonany z błękitnej 
trykotiny, będzie wtedy skromną, a 
jednak strojną sukienką. Sukienkę 
codzienną można zrobić z kretonu lub 
batystu w drobny deseń i wtedy sta­
nowczo najodpowiedniejszym prze­
braniem będzie biały batystowy koł­
nierzyk.

Tak mała jest rozmaitość w ubran­
kach dla chłopczyków, że myślę iż 
mamusie z radością powitają każdy 
nowy fasonik, zwłaszcza, gdy jest taik 
gustowny i praktyczny, jak ten, któ­
ry obecnie podajemy.

Spodenki z szarego płótna, do te­
go kolorowa bluzeczka np. ponsowa, 
szafirowa lub zielona stanowi ory­
ginalną i efektowną całość. Na blu­
zeczkę nadają się płócienka lub ze­
firy w kratę lub paski. Na jednym 
z boków majteczek można zrobić ko­
lorowe wyszycie np. piłeczki.

Ładną choć więcej banalną całość 
stworzą granatowe majteczki i do te­
go jasua bluzeczka. Do jednych ciem­
nych majteczek radziłabym dorobić 
dwie lub trzy bluzeczki.

Bluzeczka zapinana jest od góry 
do dołu na guziczki z perłowej masy 
U dołu bluzeczka wyrzucana jest na 
gumce.

Rys. 3.

1 przód i tył spódniczki,
2 rękawki,
3 kieszonki,
4 tył bluzeczki,
5 przód bluzeczki.
Rys. 7 i 8.
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1 tył majteczek,
*2 przód majteczek.
3 tył bluzeczki,
4 przód bluzeczki,
5 kołnierzyk,
6 rękawek,
7 karczek.
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U B R A N K A
OPISY UBRANEK

Sukienka batystu sznurowana na przodzie. 
Ubranko z jasnej *y przybrane kolorowem

1. Bluzeczka z markizety lub satynki, spodenki 
z płótna.

2. Bluzeczka biała z surowego jedwabiu lub 
woalu, spodenki ciemne z wełny lub trykotiny.

3. Sukienka z satynki lub kreponu w kwiatki. 
Bufiaste majteczki z tego samego materjału.

4. Ubranko dla chłopczyka, bluzeczka z białego 
rypsu, przybrana rypsem tego koloru co spodenki. 
Bardzo ładne połączenie będzie białego ż jasna szafi­
rowym.

5.
6. 

dzierganiem z wełny.
7. Sukienka sztucd jedwabiu, przybrana 

aksamitkami. Sukienka rrHra, aksamitki czarne.
8. Skromna sukien^ płócienka lub zefirku 

w paski.
9. Płócienne ubrania starszego chłopczyka.



WYSZYWANKA
MOTYLEK

Gdy nadejdą dni czyste, których 
niestety nie brak podczas lata i dzie­
ci siedzą znudzone w domu, radziła­
bym dać im jakieś ręczne zajęcie, do 
którego już się pewnie stęskniły.

Bardzo łatwą i efektowną wyci­
nanką jest duży motyl, tak, jak na 
naszym rysunku. Mniejsze dzieci mo­
gą go wyciąć z kolorowego papieru 
i przyozdobić nim bielone ściany 
wiejskiego pokoiku. Trzeba tylko do­
brać odpowiednie kolory np. szafi­
rowy w dwóch odcieniach na górne 
i dolne skrzydełka, a tułów i kółka 
złote. Albo ciemno i jasno czerwony 
tułów czarny, a kółka srebrne. Naj­
lepiej jednak, aby dzieci przypatrzy­
ły się same motylkowi, spostrzegły 
ich barwy, a nawet deseń skrzydełek 
i postarały się zrobić coś podobnego. 
Naturalnie nie trzeba w tym celu 
pozwolić dzieciom łapać i zabijać mo­
tyli, byłoby to okrutne, tak, jak o- 
krutne jest robienie dla dzieci ko­
lekcji uśmierconych motyli, przybi­
janych szpilkami do pudełka. Za 
wcześnie jeszcze dla małych dzieci w 
wieku przedszkolnym na badania 
przyrody, dosyć, aby obserwowały ją 
żywą na łące lub w lesie. Niech zła­

pią motylka, popatrzą na skrzydełka 
i puszczą na swobodę. Przykazanie 
„nie zabijaj** powinno obowiązywać 
dzieoi jak najdłużej aż do chwili, gdy 
twarde prawo życia zmusi je do nisz­
czenia cudzego istnienia dla własnej 
korzyści. Nic jednak smutniejszego, 
jak widok dziecka, tej małej niewin­
nej istotki, które, nie umiejąc jeszcze 
nic stworzyć, umie już uśmiercać. 
Zato jak było mi przyjemnie, gdy 
szlam z moim czteroletnim Rysiem 
na spacer, a nagle chłopczyk odsu­
nął mnie na bok ścieżki. „Mamu­
siu — zawołał — byłabyś rozdeptała 
robaczka!** Rzeczywiście po dróżce 
szedł mały, szary robaczek. Ustąpi­
liśmy mu z drogi.

Starsze dzieci zwłaszcza dziew­
czynki mogą wyszyć motylka ście­
giem pocztowym, na kawałku płótna. 
Płótno można wyciąć okrągło i ob­
szyć koroneczką, w ten sposób wyj­
dzie ładna serwetka na koszyczek do 
chleba.

Dla mamusi może służyć motylek, 
jako wzór do wyszycia na sukience, 
fartuszku lub nawet na kapkę na 
dziecinny wózeczek.
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MOTYLEK

Blbl. Jag.

Praktyczne rady
Kolorowych sukienek zwłaszcza 

jasnych: niebieskich, różowych i lila 
nie należy po wypraniu wieszać na 
slońcu, bo bardzo płowieją. Lepiej, 
aby sukienka schla trochę dłużej, wi­
sząc w cieniu niż straciła kolor.

Skarpetki dziecinne w lecie, gd>r 
nóżki dzieci łatwo się pocą, trzeba 
przepierać codziennie.

Jest to higjeniczne i chroni skar­
petki od zniszczenia, bo przepalone 
potem drą się prędko.
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Jak walczyć z pchłami
Jedną z plag naszych letnisk — 

to pchły. Wyjeżdżając na wieś żabie 

rainy różne proszki, które są zresztą 

dosyć bezsilne, wobec tego maleńkie­

go wroga, który zatruwa nam letni 

wypoczynek. Ileż bowiem godzin 

snu traci matka, gdy do łóżeczka 

dziecka dostanie się choćby jedna 

pchla. .Tak męczy się dziecko, nie 

mówiąc już o tem, że pchły tak. jak 

i inne pasożyty są często rozsadnika- 

mi chorób.

Najskuteczniejszym sposobem wal­

ki z pchłami jest czystość. Podłoga o 

ile jest biała niemalowana, powinna 

by 1 raz na tydzień szorowana, o ile 

jest malowana należy ją kilka razy 

na tydzień przetrzeć mokrą ścierką. 

W obu wypadkach należy do wody 

doiać amoniaku, który jest najsku 

teczniejszem środkiem na pchły. Po­

ściel należy możliwie najczęściej do­

kładnie wietrzyć i naświetlać na słoń­

cu. Słońce bowiem jest największym 

wrogiem zarówno bakterji jak i 

wszelkich pasożytów.

Najczęściej roznosicielami pcheł 

są psy, nie trzeba więc wpuszczać 

psów do mieszkania, a zwłaszcza po­

zwalać, aby wylegiwały się pod łóż­
kami.

Dzieci wieczorem rozebrać zdale- 

ka od łóżeczek, wymyć, włożyć czy-' 

stą nocną koszulkę i położyć na świe­

żą, przewietrzoną pościel.

Łóżeczka żelazne lub koszykowe 

dobrze jest przecierać wodą z amo­

niakiem.

Zachowując te wszystkie środki 

czystości można być spokojną, że nie 

dopuścimy pcheł do dziecinnego łó­

żeczka.
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